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Rabaty najwyższe Ceny koncernowe Kredyty dogodne

WĘGIEL-KOKS HUTNICZY-BRYKIETY
tylko z kopalń głębokich krajowych i zagranicznych

Zachodnio-Polski Syndykat Węglowy T. z o. p.
Telefon 23-77, 37-77 POZHań, PlaC WolnOŚC! 10. Adres teiegr.: „Zapol" 

Własny gmach handlowy
Własne składnice kolejowe Poznań, ul. Przemysłowa II. brama.

Lokomobila jednocylindrowa wolnoobrotowa.
Na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu wyroby fabryki odznaczone zostały

3-ma wielkiemi zlotami medalami
co jest najlepszem dowodem ich niedoścignionej jakości

Szczegółowe prospekty i odwiedziny naszych inżynierów na żądanie

Łokomoblle stacyjne 
fabr. H. CEGIELSKI S. A. Poznań 
są najbardziej rozpowszechnione, ponieważ są najeko- 
nomiczniejsze i najbardziej trwałe w eksploatacji

Wystarczy zwrócić nwagę
na konstrukcję wyciągalnego paleniska i rnr płomien­
nych, aby lokomobili tej dać wyższość nad innemi

Niskie obroty 

Nadzwyczaj łatwa 
obsługa 

Lepsze wyzyskanie 
paliwa i pary 

Łatwość przeciążenia

Szeroki obszar 
regulacji obrotów
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OKNA
DRZWI

Zjednoczone

Zakłady Stolarskie
J. Witajewski T. Wojciechowski

Poznań, ulica Wybickiego 13 -14 
Telefon 23-40 Telefon 23-40

Prenjjowani kilkakrotnie najwyższemi nagrodami. 
Wyrabiają na podstawie długoletnich bogatych 
praktyczn. doświadczeń jako główną specjalność:

Olejki eteryczne - Ekstrakty - 
Esencje - Aromaty - Etery owo- 
cowe - Barwiki nieszkodliwe itp. 
dla fabryk likierów, lemoniad, wód mine­
ralnych napojów bezalkoholowych, fabryk 
karmelków, czekolady, pierników i t. p

Czekolady Kakao

„GOPLANA“
POZNAŃSKA

FABRYKA CZEKOLADY
TOWARZYSTWO AKCYJNE

POZNAŃ
ULICA ŚW. WAWRZYŃCA 28.

f]ukrv deserowe Marcepany

Smary
na osie

Specjalność:

OLEJE
do maszyn, do motorów, do 
cylindrów maszyn parowych, 
automobilowe, wulkanowe do 
wywrotków, gazowe i Inne.

Stałe tłuszcze

Tovotte

Oleje amerykańskie, automobil, i cy­
lindrowe, znane z pierwszorzędnej 
jakości, specjalne oleje do traktorów 

wszelkich typów.

HURTOWNIA OLEJOW SKALNYCH

L. Kuciński & St. Jankowski 
POZNAŃ /

Aleje Marcifikowsfciego 7 — — Telefon 17-15 i 34-68
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Rokowania handlowe z Niemcami.
Dymisja dotychczasowego przewodniczącego de­

legacji niemieckiej do rokowań z Polską, H e r m e- 
s a, umotywowana jego niechęcią doprowadzenia 
tych rokowań do pomyślnego rezultatu, zdaje się 
otwierać nowe nadzieje pomyślnego niż dotychczas 
rozwoju tej tak niezmiernie ważnej dla naszego życia 
gospodarczego sprawy.

Nie znaczy to, byśmy musieli za wszelką cenę 
dążyć do zawarcia tego traktatu i godzić się na żąda­
nia niemieckie, wkraczające w dziedzinę polityki lub 
dążące do narzucania nam hegemonji gospodarczej — 
ale z drugiej strony winniśmy w tych rokowaniach 
wykazać maksimum dobrej woli i to nietylko w ofi­
cjalnych komunikatach z przebiegu rokowań. Przy 
okazji zmiany na stanowisku kierownika delegacji 
niemieckiej, taka dobra wola jest szczególnie po­
trzebna. Dzięki polityce p. Hermesa wśród delegacji 
polskiej nagromadziło się tyle zniechęcenia i uprze­
dzeń że obawiać się należy czy będzie pożytecznem, 
jeżeli do rokowań, które niebawem się rozpoczną sta­
nie delegacja polska w pełnym dotychczasowym skła­
dzie. Ludzie ci mieli wszelkie powody, aby stracić 
wiarę w dojście do skutku traktatu handlowego nie­
miecko-polskiego i cudem byłoby, gdyby jej nie stra­
cili. Na cuda jednak liczyć nie należy.

Nowy przewodniczący delegacji niemieckiej, po­
seł niemiecki w Warszawie R a u s c h e r, nie przy­
pomina w niczem swego poprzednika Hermesa. Jest 
to dyplomata i polityk niemiecki stempla nowocze­
snego republikańskiego, człowiek szkoły Strese- 
manowskiej, umiejący oceniać problemy polityki za­
granicznej trzeźwo i praktycznie bez zaciemniania 
sobie sądów balastem tradycji i różnych „świętych 
haseł“. Należy do tej niemieckiej szkoły dyplomaty­
cznej, która potrafiła doprowadzić do przyjaznych 
stosunków z Francją i pchnąć Niemcy na drogę t. zw. 
„Erfullungspolitik“ tj. — polityki wykonywania 
traktatów pokojowych a zaniechanie złośliwego ich 
sabotowania i prowokacyjnego łamania. Należałoby 
przeto przeciwstawić mu negocjatora polskiego tej sa­
mej nowoczesnej klasy i tej samej względności hory­
zontu.

W Niemczech nastroje wobec traktatu z Polską, 
są ostatnio nieco korzystniejsze. Rząd socjalistyczny 
Mullera czuje się dzisiaj znacznie silniejszy niż przed 
Hagą. Pomyślne załatwienie sprawy odszkodowań 
i ewakuacji Nadrenji i korzystne widoki na dalszy 
rozwój niemieckich interesów na terenie między­
narodowym osłabiają silnie wpływy nacjonalistyczne.

Rokowania, które nastąpią, łatwe nie będą. P. 
Rauscherowi musimy przeciwstawić wytrawnego 
partnera. Osoba Hermesa czyniła naszą sytuację 
w rokowaniach stosunkowo łatwą. Cały świat wie­
dział, że jest to przedstawiciel tego obozu, który trak­
tatu handlowego z Polską nie chce i jeśli rokowania 
nie ruszają z miejsca, to wina nie jest po stronie pol­
skiej. Inaczej działać będzie na opinję zagranicy oso­
ba p. Rauschera — dlatego i taktyka naszej delegacji 
musi być inna.

Na temat „Wytyczne przyszłego traktatu handlo­
wego Polsko-Niemieckiego“ podają wybitny znawca 

życia gospodarczego p. Andrzej Wierzbicki, naczelny 
dyrektor Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów w Warszawie w osobno wydanym 
zeszycie m. i. co następuje:

Wznowienie naszych rokowań handlowych z 
Niemcami, zapowiadane na początek sierpnia br. ule­
ga ponownej zwłoce.

Trudną jest rola delegacji Rządu Polskiego pro­
wadzącej rokowania o traktat handlowy z Niemcami. 
Wielka będzie jej odpowiedzialność wobec świato­
wych tendencyj pacyfistycznych, gdy traktatu nie 
zawrze, lecz jeszcźe byłaby większą wobec przyszło­
ści Polski, gdyby zawarła traktat niewłaściwy.

Cały kunszt polega więc na tern, ażeby zawrzeć 
taki traktat, któryby utrwalił nasz stan posiadania 
dzisiejszy, a jednocześnie stworzył dla obu stron wa­
runki uregulowanego współżycia gospodarczego, 
opartego na wzajemnych zrównoważonych korzy­
ściach.

Niektórzy nasi i obcy politycy starego autoramen­
tu traktowali sprawę stosunków gospodarczych pol­
sko-niemieckich w sposób dość uproszczony. Niemcy 
miały być wielkim rynkiem dla produktów naszego 
rolnictwa, my — wielkim rynkiem dla niemieckich 
wyrobów przemysłowych. Polska i Niemcy miały być 
krajami o wybitnie odmiennej strukturze gospodar­
czej, Polska miała być dopełnieniem rolniczem Nie­
miec i za otwarcie ich rynku dla swoich płodów rol­
nych miała płacić bardzo daleko idącemi ulgami cel- 
nemi dla wytworów niemieckiego przemysłu.

Nie dziwmy się, że ta uproszczona koncepcja dłu­
gi czas pokutowała wśród obcych i wśród nas sa­
mych. Polska dopiero dźwigała się z wojny, dopiero 
zaczynała zespalać swoje dzielnice i obliczać swój 
stan posiadania. Wiele działów przemysłu nie istnia­
ło u nas wcale wskutek imperjalistycznej polityki 
państw zaborczych. Liczne gałęzie przemysłu nasta­
wione były jedynie na wielki a prymitywny rynek 
rosyjski i w nowych warunkach, musiały swe meto­
dy produkcji rekonstruować od podstaw.

Dziś rekonstrukcja ta jest już faktem dokonanym. 
Dokonał jej przedewszystkiem wielki przemysł włó­
kienniczy. W ciągu lat 1925—1927 zainstalował on 
około 200 tysięcy cienkoprzędnych wrzecion baweł­
nianych oraz liczne maszyny wykończalnicze, a o- 
prócz tego poważną ilość maszyn pończoszniczych do 
wyrobu cienkich pończoch najwyższego gatunku. W 
rezultacie zróżniczkował on swe wytwory, pomnoży? 
ich gatunki, ulepszył ich jakość, przystosował je do 
potrzeb swego rynku wewnętrznego i idzie pełną pa­
rą, pomimo, że do Rosji wywozi obecnie jedynie dro­
bny odsetek swej produkcji.

Odrodził się i ożywił przemysł konfekcyjny i ga­
lanteryjny, który w drobnych wprawdzie warsztatach 
pracy zatrudnia jednak wielkie rzesze robotników i 
doprowadził swe wyroby do wysokiego poziomu pre­
cyzji i wykwintu.

Przemysł hutniczy również poszczycić się może 
całym szeregiem przekształceń zmierzających do ra­
cjonalizacji i modernizacji produkcji. Poczynił sze­
reg udoskonaleń w koksiarniach, zainstalował aglo­
merację rud, zbudował nowe płomieniaki Martena, 
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przebudował lub zelektryfikował walcownie żelaza 
handlowego, ulepszył wytwarzanie rur bez szwu.

Nasz przemysł chemiczny ruszył z miejsca w tem­
pie godnem światowego postępu tej wytwórczości. 
Nawiązał kontakt z wynalazczością i kapitałem za­
granicznym i partycypuje skutecznie w nowych zdo­
byczach technicznych. Rozwinął wytwórczość barw­
ników i dziś pokrywa własną produkcją powyżej 
trzech czwartych zapotrzebowania krajowego, przy­
wóz zaś w tej dziedzinie ogranicza się tylko do barw­
ników używanych do najdroższych tkanin. Pomyśl­
nie rozwija się wytwórczość sztucznego jedwabiu li­
cząca trzy fabryki w pełnym ruchu i jedną w budo­
wie. Bardzo poważny efekt osiągnięty został w prze­
myśle gumowym, który od zera rozbudował się w 
czasie wojny celnej do tego stopnia, że dziś wytwarza 
niemal wszystkie niezbędne dla krajowego rynku 
gumowe artykuły techniczne z wyjątkiem opon samo­
chodowych. Wyrazem tego jest ciągły bardzo poważ­
ny wzrost przywozu gumy surowej i stosunkowo 
nieznaczny wzrost przywozu półfabrykatów i wyro­
bów gotowych z gumy, a to pomimo szybko rosnące­
go spożycia tych wyrobów. W roku 1922 przywieźli­
śmy gumy surowej 192 tonny, półfabrykatów i wyro­
bów z gumy — 2 115 tonn: w roku zaś 1928 pierwsza 
pozycja wzrosła do 3 500 tonn, druga — do 3 308 tonn. 
Przywóz surowca wzrósł zatem o 1 700 % przywóz 
wyrobów gotowych zaledwie o 50%.

Przemysłowi metalowemu wojna celna również 
pomogła uporządkować, zróżniczkować i rozwinąć 
produkcję. Wobec różnorodności i wielkiej mnogości 
wytworów tego przemysłu najtrudniej tu jest rozwój 
produkcji ująć w cyfrach, poza ogólnym faktem, że 
w porównaniu ze średnią z lat 1925 — 1927 przyjętą za 
sto, rozwój ten wyraził się w grudniu 1928 cyfrą 150,2. 
Cyfra ta świadczy o rozwoju nietylko ilościowym, 
lecz i jakościowym, co potwierdza ankieta, że więk­
szość fabryk zainstalowała u siebie ten lub inny no­
wy dział produkcji. Przykładowo wymienić można 
dział wyrobów tłoczonych z blachy, który wskutek 
ograniczenia przywozu z Niemiec ożywił się i rozrósł. 
To samo dotyczy przemysłu platerowniczego, które­
mu ograniczenie konkurencji niemieckiej pozwoliło 
udoskonalić aparat techniczny i doprowadzić pro­
dukcję do poziomu europejskiego. Podobne objawjr 
widzimy w szeregu inych działów przemysłu metalo­
wego, wytwarzającego towary użytkowe masowego 
spożycia — jak produkcja gwoździ i drutu, zawias 
i zamków, łańcuchów itd. Wreszcie zasadnicze zna­
czenie posiada postęp przemysłu mechanicznego, któ­
ry wskutek ograniczenia konkurencji niemieckiej pla­
nowo się rozbudowuje i np. w dziale budowy obrabia­
rek jest w stanie całkowicie niemal zaspokoić zapo­
trzebowanie rynku krajowego na prostsze typy obra­
biarek.

Rekord osiągnął jednak bodaj przemysł elektro­
techniczny, który w związku z wojną celną w ciągu 
lat trzech od r. 1925 zwiększył wartość swojej pro­
dukcji‘przeszło w trójnasób — z 25 do 80 mli jonów 
złotych.

Postęp elektryfikacji naszego kraju jest o 100% 
szybszy, niż to przed czterema laty przewidywali wy­
bitni specjaliści. A przy tak szybkim rozwoju elektry- 
fikacji; czyż można się opierać na sprzęcie przywo­
żonym z zagranicy. A na to jednak byliśmy skazani 
i gdyby nie wojna celna, mowy nie byłoby o tak świet­
nym rozwoju naszej własnej wytwórczości elektro­
technicznej.

Ten rozwój i postęp przemysłu jest trzecią naszą 
wielką zdobyczą w wojnie celnej z Niemcami.

I dzisiaj nikt już nie nazwie Polski dopełnieniem 
rolniczem Niemiec. Dziś nawet w opinji niemieckiej 
coraz więcej zwolenników znajduje pogląd, że Polska 
i Niemcy są krajami raczej o podobnej strukturze go­
spodarczej. Dziś, jeśli Niemcy są krajem przemysło­
wo-rolniczym, to Polska jest conajmniej krajem rol­
niczo-przemysłowym.

A dalej wywodzi autor:
I gdyby dziś przemysł polski miał być przez za­

warcie traktatu zagrożony, całe społeczeństwo pol­
skie znajdzie w sobie siłę oporu by się temu przeciw­
stawić i odeprzeć zamach na jego byt i rozwój. Do­
świadczenie mamy pod tym względem dostateczne, 
gdyż poznaliśmy dobrze zamiary Niemiec względem 
przemysłu polskiego w okresie okupacji. Ich atak na 
przemysł zespolił wtedy całe społeczeństwo w jednym 
mocnym głosie protestu. W stosunku do tego za­
gadnienia nie było wtedy u nas prawicy ani lewicy, 
zapomnieliśmy o wszelkich naszych przeciwień­
stwach wewnętrznych i gdy zamierzenia polityki nie­
mieckiej groziły pokrajaniem ziem polskich 4 zniwe­
czeniem ich przemysłu — kierowani wspólnym in­
stynktem samoobrony wydaliśmy w styczniu 1918 r. 
odezwę „Do ludów świata“, którą podpisało 107 orga- 
nizacyj przemysłowych, rolniczych, handlowych, spo­
łecznych, politycznych.

W obronie przemysłu potrafiliśmy się zjedno­
czyć wszyscy i w ówczesnej Radzie Stanu. Jedno­
myślnie przeszedł wtedy , szereg wniosków żądają­
cych zaniechania niszczenia przemysłu a z motywa­
cji tych wniosków słusznem będzie przytoczyć tu taki 
urywek:

„Tylko silnie rozwinięty przemysł nasz, a od­
mienny jednak od przemysłu' niemieckiego może 
podnieść dobrobyt kraju i stworzyć wielki rynek 
dla przemysłu niemieckiego, przedewszystkiem 
w dziedzinie instalowania naszego przemysłu. 
Jest więc rzeczą nie do pomyślenia, by ten okres 
wyzysku gospodarczego mógł przetrwać długo, 

s bo kraj wyniszczony doszczętnie nie mógłby 
Niemcom korzyści gospodarczych przysporzyć. 
A jeśliby nawet Niemcy chciały politykę taką 
prowadzić i dalej, to zapytuję, czy jest rzeczą 
możliwą, abyśmy ją po ukończeniu wojny znosi­
li. Czy można sobie wyobrazić taki gabinet pol­
ski, któryby się ostał w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin, gdyby zawarł traktat i nie za­
pewnił krajowi swojemu rozwoju jego przemy­
słu i pozwolił wydrzeć ową gałąź gospodarstwa 
z rąk narodu? Czy znalazłoby się takie ciało 
przedstawicielskie w Polsce, któreby taki trak­
tat ratyfikowało, czy znalazłby się taki minister 
przemysłu i handlu, któryby skazał siedmiuset 
tysiączną rzeszę robotniczą na wieczną emigra­
cję i niemożność powrotu do kraju.“
Takie stanowisko zajęliśmy wobec okupantów, 

a o ileż dzisiejsza nasza sytuacja jest inna od ówcze­
snej. Wtedy nie mieliśmy ani państwa, ani armji, ani 
żadnej siły materjalnej, a tylko odwagę moralną. 
Dziś jesteśmy wielkiem Państwem, o silnym Rządzie, 
o jednolitym froncie społecznym w stosunku do za­
gadnienia polsko-niemieckiego. Możemy więc z całą 
stanowczością i z całą wiarą powtórzyć to, cośmy mó­
wili w r. 1918. Nie znajdzie się taki gabinet i taki pre­
zes delegacji do rokowań handlowych z Niemcami, 
któryby podpisał traktat oparty na dotychczasowych 
tezach pana Hermesa.

Lecz silną jest i zupełnie naturalną tendencja ka­
żdego obdarzonego jakąkolwiek misją organu, by 
dzieło swoje doprowadzić do końca. Tendencja ta 
łatwo przerodzić się może w chęć zakończenia tego 
dzieła za wszelką cenę, i nikt, żaden mąż stanu nie 
może być siebie pewien — czy dla osiągnięcia swego 
celu nie zlekceważy mimowoli tych czy innych nie­
bezpieczeństw. Dlatego Delegacja Polska powinna 
mieć w swej pracy objektywne sprawdziany słuszno­
ści swej taktyki, objektywne hamulce i objektywne 
usprawiedliwienie w razie, gdyby — nie z jej winy — 
rokowania nie zostały sfinalizowane. Sprawdzianem 
służyć powinna dla Delegacji jednolita i wyraźna 
opinja społeczeństwa hamulcem i usprawiedliwie­
niem — dyrektywa Rządu. A dyrektywa ta może być 
tylko jedna jedyna — zawrzeć traktat dobry albo nie 
zawrzeć żadnego. Nie może tu mieć zastosowania 



często w innych wypadkach powtarzana teza, że 
„lepszy jest, jakikolwiek traktat niż brak traktatu“. 
Wręcz przeciwnie hasłem naszem rokowań z Niem­
cami powinno być „lepszy je^t stan beztraktatowy, 
niż traktat zagrażający rozwojowi ekonomicznemu 
Polski“.

Zawrzemy więc traktat dobry, albo nie zawrzemy 
żadnego. A gdy zawrzemy traktat dobry — to jest dla 
obu stron równoważny i korzystny — rozpocznie się 
w naszych stosunkach z Niemcami nowy etap, i w po­
kojowej z niemi współpracy tworzyć będziemy nowe 
walory i nowe czynniki potęgi ekonomicznej na­
szych krajów.

Konferencja Rządu z delegatami 
Izb Przemysłowo-Handlowych

Dnia 7 i 8 października rb. odbyła się konferencja 
gospodarcza zwołana przez p. ministra przemysłu i 
handlu. W konferencji tej brali udział ministrowie 
gospodarczy oraz sfery gospodarcze, zastąpione przez 
delegatów Izb Przemysłowo-Handlowych.

Już sarna obecność na zjeździe tym prawie wszyst­
kich ministrów, z którymi życie gospodarcze ma w 
pierwszej linji do czynienia, dowodziło, że Rząd wiel­
ką wagę przywiązuje do wymiany zdań z przedstawi­
cielami pierwszego wielkiego działu gospodarstwa 
narodowego, który na całym terenie państwa ujęty 
został w formie organizacji samorządowej.

Wielkie zaciekawienie wzbudziło następnie prze­
mówienie p. ministra skarbu Matuszewskiego, które 
nie było jednak mową programową, a wyłącznie tyl- 
go fragmentaryczną odpowiedzią na różne sprawy, 
poruszane bądź w referatach, bądź w dyskusji.

Między innemi sprawami p. minister zanalizował 
specjalnie ten fakt, że posiadamy surowce, ręce do 
pracy, maszyny i zdolności, lecz że dotąd nie potrafi­
liśmy jeszcze zdobyć nawet naszego rynku wewnętrz­
nego. Powodem tego jest ciągły brak pewnej, nie­
zbędnej obrabiarki, mianowicie — taniego pieniądza. 
To też na czoło swych prac rządowych p. minister 
stawia zagadnienie stworzenia warunków ogólnych 
sprzyjających kapitalizacji, która, zdaniem jego, jest 
równoznaczna ze zdobyciem taniego pieniądza. Zda­
niem ministra Matuszewskiego zagadnienie zdobycia 
taniego pieniądza rozwiązać można dwiema drogami: 
albo przez otrzymanie kredytów zagranicznych, co 
przy dzisiejszem położeniu całego świata nie jest za­
gadnieniem łatwem, ani dość taniem, albo przez 
wzmożenie kapitalizacji wewnętrznej, która jednak 
bez uaktywnienia bilansu handlowego nie będzie mo­
gła być dość szybko przeprowadzoną. Uważając, że 
ta druga droga jest dla nas bardziej dostępną, p. mi­
nister sądzi, że musimy zrobić cały wysiłek w kie­
runku aktywizacji bilansu handlowego.

Jednym z dowodów istnienia tendencji Rządu do 
stworzenia warunków ułatwiających proces we­
wnętrzny kapitalizacji — jest, zdaniem p. ministra — 
zatrzymanie rozbudowy budżetu państwa, co zostało 
zrobione w roku bieżącym jak i w preliminarzu na 
rok przyszły.

P. minister zapewnił także, że sprawy reformy 
podatkowej są w tej chwili opracowywane przez mi­
nisterstwo, i że w odpowiednim momencie zostaną 
przedstawione sferom gospodarczym do zaopinio­
wania.

P. prof. A. Chełmoński referował o utworzeniu 
„Naczelnej Izby Gospodarczej“.

Zdaniem prelegenta, samorząd gospodarczy w 
Polsce winien być rozbudowany w kierunku rozsze­
rzenia jego funkcji i władzy. Naczelna Izba Gospo­
darcza składać się winna z 110 członków, a to: z 20 
przedstawicieli przemysłu, 20 — rolnictwa, 20 — pra­
cy najemnej, 10 — rzemiosła, oraz 20 — osób, miano­
wanych z pośród znawców życia gospodarczego. 
Przedstawiciele grupy pierwszej i drugiej wybierają 
izbę przemysłowo-handlową na specjalnych zgroma­
dzeniach delegatów wyborców. Do zakresu dzia­

łania izby gospodarczej należeć winno: 1) opi­
niowanie w sprawach dotyczących wydawania ustaw 
i rozporządzeń natury ogólnej o charakterze gospo­
darczym oraz inicjatywa w tym kierunku, 2) wyda­
wanie łącznie z rządem rozporządzeń z mocą ustaw 
w sprawach gospodarczych, przekazanych do zała­
twienia w tym trybie przez ciała ustawodawcze (peł­
nomocnictwa). Opinjowanie projektów ustaw gospo­
darczych byłoby obligacyjne. Dotyczy to zarówno 
projektów rządowych, jak i Sejmu. Wniosek naczel­
nej izby gospodarczej w każdym razie powinien być 
przesłany Sejmowi. Naczelna izba gospodarcza ma 
prawo delegować swych przedstawicieli dla uzasad­
nienia swych wniosków w ciałach ustawodawczych. 
Ustawa winna móc upoważnić Prezydenta Rzplitej 
do wydawania w określonych sprawach gospodar­
czych rozporządzeń z mocą usta.w na podstawie zgod­
nych uchwal naczelnej izby gospodarczej i rady mi­
nistrów. W ten sposób podjęta praca i obowiązki 
izby gospodarczej odciążyć mogą ciała ustawodawcze 
od zagadnień specjalnych i zapewnić uwzględnienie 
postulatów życiowych przy jednoczesnem zachowa­
niu zasadniczych wytycznych ogólnej polityki pań­
stwowej.

Ogólne wrażenia ze Zjazdu Izb Przemysłowo- 
Handlowych u ministra przemysłu i handlu są na- 
ogół dodatnie. Mianowicie można było stwierdzić 
postęp w kierunku upodobnienia poglądów sfer go­
spodarczych i sfer rządowych na położenie gospodar­
cze, na działające w niem czynniki i na środki zarad­
cze. M. i. premjer świtalski podkreślił tendencję 
przesunięcia części nadmiernych fUnkcyj państwa 
na organy samorządu gospodarczego. Minister Mo- 
raczewski ustosunkował się do referatu p. Klarnera 
o problemacie mieszkaniowym w ten sposób, że za­
sadniczo należy środków na popieranie budownictwa 
mieszkaniowego szukać w podwyżce komornego, któ­
ra cała powinna być na ten cel zużyta. Wiceminister 
Doleżal poparł tezę dr. Battaglii o potrzebie karteli- 
zoWańia przemysłu, wskazując na to, że bez tego nie 
byłby możliwy udział państwa w tych porozumie­
niach międzynarodowych poszczególnych gałęzi, któ­
ry zapewne będzie nieunikniony i może być dla Pol­
ski bardzo korzystny (jak np. w węglu, cukrze itd.), 
a których dochodzenie do skutku osłabia ataki na 
zbyt wysoką ochronę celną. Minister Matuszewski 
przyznał, że ostatnio stosowany przez ministerstwo 
skarbu rygoryzm co do ulg celnych na maszyny nie 
wyrabiane w kraju poszedł za daleko i oświadczył go­
towość ustąpienia w każdym odnośnym konkretnym 
wypadku wobec dobrych argumentów. Oświadczył 
następnie, że uznaje potrzebę reformy podatkowej, że 
nie wie kiedy wobec stosunków parlamentarnych ta 
reforma będzie mogła być zrealizowana, i że projek­
ty tej reformy będą przedstawione Izbom Przemysło­
wo-Handlowym oficjalnie do zaopiniowania. Nadto 
z wielkim naciskiem podkreślił, że jak z jednej stro­
ny aktywizacja bilansu handlowego wydaje mu się 
bardzo potrzebną ze względu na kapitalizację we­
wnętrzną, tak z drugiej strony w obecnej fazie podno­
szenie i ułatwianie produkcji powinno iść przodem 
przed troską o rozwój konsumcji. Jest to hasło od­
wrotne od hasła p. Grabskiego, które było równocze­
śnie hasłem socjalistów w dawniejszych czasach.

Poniżej podajemy w bardzo krótkiem streszcze­
niu przemówienie dr. Battaglii w dyskusji nad refe­
ratem dr. Rosego o aktywizacji bilansu handlowego. 
Przemówienie to zawiera m. in. także krytykę zbęd­
nego i szkodliwego etatyzmu.

Rozumiemy wszyscy, że ewentualne ponowienie 
bierności bilansu handlowego nie zagrażałoby obec­
nie walucie, ani nie świadczyłoby o naszem osłabie­
niu gospodarczem. Mimo to sądzę, że musimy poło­
żyć nacisk na podtrzymywanie i rozwijanie aktywi­
zacji bilansu handlowego — a to pod kątem widzenia 
przedewszystkiem kapitalizacji, na której niedosta­
tek tak bardzo cierpimy. Stała aktywność bilansu 
handlowego przez czas dłuższy pozwoli skierować ku
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zasileniu naszych kapitałów obrotowych, których nie­
dostatek jest jednym z momentów naszej słabości go­
spodarczej — część tych krótkoterminowych kredy­
tów finansowych zagranicznych, których w minio­
nym 28-miesięcznym okresie bierności bilansu han­
dlowego używaliśmy przeważnie na pokrywanie de­
ficytu tego bilansu. W zagadnieniu aktywizacji bi­
lansu handlowego oczywiście na pierwszy plan wy­
suwa się rozwijanie eksportu i podnoszenie jego war­
tości. Równolegle jednak nie powinniśmy powstrzy­
mywać się od dalszego hamowania zbędnego, ba na­
wet, szkodliwego importu i nie powinniśmy pod tym 
względem ulegać suggestji ducha genewskiego, lecz 
krępować się jedynie wtedy, gdyby zachodziła poważ­
na obawa, że nasze kroki, zmniejszające import z za­
granicy, mogę, istotnie wywołać poważne retorsje 
przeciw naszemu eksportowi.

Natomiast oczywiście powinniśmy popierać i 
ułatwiać import tych środków produkcji, których sa­
mi nie wyrabiamy, a które podnoszę naszą zdolność 
konkurencyjną, zarówno w obronie własnego rynku 
przed zbędnym importem, jak i w zdobywaniu ryn­
ków zagranicznych dla naszego eksportu gotowych 
wyrobów. Wstrzymywanie udzielania tych ulg cel­
nych w ostatnich czasach jest właśnie sprzeczne z 
taką naturalną tendencją.

Dla kwestji aktywizacji bilansu handlowego na­
der doniosłą jest sprawność aparatu handlowo-poli- 
tycźnego. Sprawność ta obecnie jest niedostateczna 
a nieraz wskutek tego, że nie mamy dostatecznej licz­
by wyszkolonych radców handlowych na placówkach 
zagranicznych, względnie, że nie mamy dostatecznej 
liczby negocjatorów w naszej centrali, przewlekają 
się lub nie rozpoczynają się rokowania traktatowe z 
niejednem państwem, jak z Kanadą, Południową, 
Afryką, a także i z Grecją itp.

Hamulcem aktywizacji bilansu handlowego a 
nadto hamulcem kapitalizacji bywa nieraz etatyzm. 
Etatyzm jest uzasadniony wtedy tylko, gdy idzie o ga­
łąź potrzebną dla całokształtu gospodarki — gałąź, 
od której przedsiębiorczość prywatna stroni, albo w 
której przedsiębiorczość prywatna opuszcza placów­
kę. Pan minister przemysłu i handlu w odczycie, 
wygłoszonym w Poznaniu w maju roku bieżącego, 
etatyzm, wychodzący poza te ostatnie ramy, określił 
jako zbędny i szkodliwy, wzywając do ostrej krytyki 
tego rodzaju tworów.

Stosując się do wezwania Pana Ministra Przemy­
słu i Handlu, określam przykładowo jako etatyzm 
zbędny i szkodliwy to, że państwo chce samo we wła­
snym zarządzie przerabiać swój surowiec drzewny, 
gdy wbrew tendencyjnie szerzonym poglądom istnie­
je przedsiębiorczość prywatna, która umie i chce ten 
surowiec przerabiać, a która otworzyła drogi ekspor­
towe materjałów drzewnych zagranicę, która ten eks­
port stworzyła i ten eksport podtrzymuje — mimo 
niedostateczności środków finansowych. Jeśli Dyrek­
cje lasów państwowych otrzymują dostawy desek dla 
dyrekcji kolei poza przetargiem i to po cenach wyż­
szych od ofert prywatnych, jeśli w dostawie odlewów 
bronzowych dla dyrekcji kolei daje się pierwszeń­
stwo „Wojskowej Zbrojowni“ w Krakowie, która nie 
płaci podatków' i wskutek tego może być tańsza, itp., 
to nie są to fakty obojętne dla aktywizacji bilansu 
handlowego ani dla kapitalizacji. Zrażają się bo­
wiem kapitały tak krajowe, jak i zagraniczne co do 
szukania lokat w przemyśle, a zacieśniając rynek 
wewnętrzny dla przedsiębiorstw prywatnych, nietyl- 
ko nie pchają ich w kierunku eksportu, lecz przeciw­
nie łamią ich energję, potrzebną w tak wysokim stop­
niu, gdy idzie o zdobywanie rynków zagranicznych.

Podatki.
Odwołanie od wymiaru podatku.

Większość płatników' otrzymała już obecnie na­
kazy płatnicze na podatek dochodowy na rok podat­
kowy 1929. Płatnik niezadowolony z wymiaru podat­

ku, ma praw'o wnieść, za pośrednictwem Komisji 
Szacunkowej, odwołanie do Komisji Odwoławczej w 
ciągu 30 dni od daty doręczenia mu nakazu płatnicze­
go, przyczem dwa doręczenia nie wlicza się do biegu 
terminu. Odwołania, wniesione po upływie powyż­
szego terminu, zostaną pozostawione bez rozpozna­
nia, o ile odwołujący nie uzasadni należycie przyczy­
ny opóźnienia. Komisja Odwoławcza ostatecznie roz­
strzyga, czy należy uwzględnić opóźnienie terminu, 
a jej decyzja odmowna w tej kwestji dalszemu za­
skarżeniu nie podlega.

W celu uzasadnienia odwołania, płatnik korzy­
sta z tych samych praw, jakie przysługują mu w po­
stępowaniu w'ymiarowem, może więc przedstawić pi­
semne dowody, składać ustne wyjaśnienia, powoły­
wać świadków i znawców, lecz jedynie na własny 
koszt i to celem stwierdzenia ściśle określonych oko­
liczności. W razie więc niewskazania tych okolicz­
ności, które stwierdzić mogą powołani świadkowie 
czy biegli, nie będą oni wogóle badani. Można rów­
nież składać do przejrzenia księgi handlowe albo ich 
wyciągi. N. T. A. w orzeczeniu z dnia 7 maja 1926 r. 
L. Rej. 1758/24 wyjaśnił, że zapiski płatnicze, chociaż 
nawet nie są księgami handlowemi, również mogą 
służyć za dowód, o ile co do swej rzetelności nie bu­
dzą wątpliwości. Płatnikowi przysługuje również, 
jak wyżej zaznaczyliśmy, prawo żądania wezwania 
go na posiedzenie Komisji Odwoławczej celem złoże­
nia wyjaśnień, przyczem żądanie to, w myśl orzecze­
nia N. T. A. winńo być postawione w terminie przepi­
sanym dla wniesienia odwołania. Wówczas Komisja 
Odwoławcza jest obowiązana zawiadomić go o dniu 
posiedzenia komisji przynajmniej na 8 dni przed roz­
poczęciem tegoż posiedzenia.

Nie zawsze jednak płatnik jest w stanie w termi­
nie przygotować odwołanie. Niezbędne jest często­
kroć dokładne zapoznanie się z motywami, jakiemi 
kierowała się Komisja Szacunkowa przy ustalaniu 
dochodu. Ustawa udziela więc płatnikowi prawa 
przeglądania aktów i dokumentów dotyczących okre­
ślenia jego dochodów oraz obliczenia podatku, ale je­
dynie w lokalu wdaściwej władzy skarbowej,- w 
dniach i godzinach do tego wyznaczonych i w obecno­
ści przedstawiciela władzy skarbowej. Nie może jed­
nak płatnik przeglądać wiadomości udzielonych 
przez informatorów, oraz zeznań świadków i opinji 
biegłych, chyba, że zeznania te złożone zostały na żą­
danie płatnika. Powyższe zeznania mogą jednak 
mieć dla płatnika kolosalne znaczenie albowiem od 
nich dowiedzieć się może o ewentualnych zarzutach, 
podniesionych przeciwko jego zeznaniu, i zarzuty te 
odeprzeć. Wówczas płatnik winien wnieść pisemną 
prośbę do Przewodniczącego Komisji Szacunkowej, 
który w terminie 7-dniowym od dnia zgłoszenia pro­
śby obowiązany wydać petentowi odpis uchwały Ko­
misji Szacunkowej, dotyczącej określenia dochodu 
jego i obliczenia podatku t. j. wyciąg z arkusza wy- 
miarowego, jak również odpisy protokółów, zawiera­
jących zeznania świadków-i znawców, lecz bez poda­
nia ich nazwisk. Jest to jedyna dostępna dla płatni­
ka droga do zapoznania się z zeznaniami, złożonemi 
na żądanie władz skarbowych. Dyskrecja ta, którą 
zapewnią władze skarbowe świadkom i biegłym, 
niewątpliwie przyczyni się do usunięcia krępującej 
często obawy narażania się komuś, lecz utrudnia czę“- 
sto płatnikowi przeprowadzenie należytej obrony 
przez wskazanie na osobiste względy, jakie się ewen­
tualnie świadek lub biegły mógł kierować, nie należy 
bowiem zapominać, że tym świadkiem mógł być i 
konkurent.

Szeregiem orzeczeń N. T. A. zostało między inne- 
mi wyjaśnione, że prócz wyciągu z arkusza wymia­
rowego, płatnik ma prawo otrzymać odpis motywów 
decyzji w sprawie określenia dochodów', o ile zostały 
uwidocznione w protokóle posiedzenia Komisji, da­
lej odpisy kart przedsiębiorstw, zawierających cyfro­
we dane, któremi Komisja Szacunkowa się posługi-



wała przy ustalaniu dochodów z odnośnych źró­
deł i t. p.

Prośba o udzielenie tego rodzaju odpisów prze­
rywa bieg terminu odwołania aż do dnia doręczenia 
żądanego odpisu, czyli czas, jaki upłynął od dnia 
wniesienia prośby do dnia doręczenia odpisu, nie wli­
cza się do terminu odwołania. Jeżeli np. komuś do­
ręczono nakaz dnia 2. 10. 1929 r. a w dniu 4. 10. 1929 
wniósł on podanie o wydanie odpisu, który mu dorę­
czono 10. 10., termin odwołania upływa dopiero dnia
8. 11. 1929 r„ gdyż czas od 4. 10. 1929 r. nie wlicza się 
do biegu terminu.

Z prośbą o wydanie odpisów zwrócić się jednak 
można jedynie w terminie 30-dniowym, otwartym 
dla wniesienia odwołania (orzeczenie N. T. A. z dnia 
13. 5. 1928 r.).

Zwracamy więc uwagę na konieczność korzysta­
nia z powyższych uprawnień, celem przygotowania 
należycie uzasadnionego odwołania, gdyż w myśl 
ustalonego orzeczenia N. T. A. nie będą uwzględnia­
ne odwołania, ograniczające się do gołosłownego 
twierdzenia nieosiągnięcia ustalonego dochodu bez 
podania cyfrowego i szczegółowego obliczenia tego 
dochodu.

Pobór zaległości 
z tytułu podatku majątkowego.

Ministerstwo Skarbu wydało następujący okól­
nik w sprawie poboru zaległości z tytułu podatku ma­
jątkowego: L. D. V. 3991/2. Do wszystkich Izb Skar­
bowych Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego (Wydział 
Skarbowy) oraz wszystkich Urzędów Skarbowych po­
datków i opłat skarbowych.

Celem osiągnięcia preliminowanych wpływów 
budżetowych, Ministerstwo Skarbu, uwzględniając 
równocześnie konieczność wyrównania między po- 
szczególnemi grupami ciężaru podatkowego, zarzą­
dza dalszy, częściowy pobór zaległości z tytułu podat­
ku majątkowego w sposób następujący:
a) dla płatników I grupy kontyngentowej od 5 stop­

nia wzwyż skali podatkowej — wyznacza się no­
wą ratę w wysokości 1% od wartości majątku, 
przyjętej prawomocnie za podstawę wymiaru po­
datku majątkowego,

b) dla płatników II i III grupy kontyngentowej od 
5 stopnia wzwyż skali podatkowej — wyznacza 
się nową ratę w wysokości 0,6% od wartości ma­
jątku, przyjętej prawomocnie za podstawę wy­
miaru podatku majątkowego.
Rata ta będzie płatna w terminie do dnia 10 grud­

nia 1929 r. W wypadkach sprostowania wartości ma­
jątku na skutek odwołań, względnie w drodze nadzo­
ru za podstawę obliczenia nowej raty przyjąć sprosto­
waną wartość majątku. Sposób przypisu zarządzonej 
niniejszym okólnikiem raty w nowych księgach bior­
czych zostanie podany osobnem pouczeniem przy ro­
zesłaniu tych ksiąg. Powyższych płatników należy 
tylko wezwać do uiszczenia różnicy, przypadającej 
jeszcze do zapłaty.

14,5 milj. zł nadwyżki wywozu 
nad przywozem dał miesiąc wrzesień.

Według obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne­
go bilans handlowy za wrzesień przedstawiał się, 
jak następuje:

Przywieziono ogółem 401 749 ton towarów, war­
tość przywozu wynosi 247 454 tys. zł; wywieziono zaś 
1 996 345 ton towarów, wartość wywozu wynosi 
262 031 tys. zł.

Saldo dodatnie bilansu handlu zagranicznego we 
wrześniu wynosi 14 577 tys. zł.

W porozumieniu do poprzedniego miesiąca na­
stąpiło zmniejszenie wywozu w wadze o 203 242 ton 
w wartości o 18 686 tys. zł. Przywóz^zmniejszył się w 
wadze o 15 919 ton, wzrósł natomiast w wartości o 
20 919 tys. zł.

Z ważniejszych pozycyj przywozu zwiększył się 
przywóz surowców, półfabrykatów oraz wyrobów 
włóknistych (o 13 942 tys. zł), skór i futer (o 4 912 tys. 
zł) oraz wyrobów metalowych (o 2 863 tys. zł), zaś 
zmniejszył się przywóz artykułów spożywczych ~(o 
1 366 tys.. zł).

Z ważniejszych pozycyj wywozu zmniejszył się 
wywóz artykułów spożywczych (o 17 994 tys. zł), drze­
wa (o 3 679 tys. zł), oraz węgla (o 4 298 tys. zł). Zwięk­
szył się natomiast wywóz wyrobów włóknistych (o 
1 576 tys. zł) oraz nasion roślin oleistych (o 4 822 
tys. zł).

Komunikat
Palestyńsko-Polskiej Izby Handlowej i Przemysłowej 

w Tel. Awiwie Palestyna.
Palestyńsko-Polska Izba Handlow’a i Przemysło­

wa Teł. Awiw prosi nas o ogłoszenie następującego 
komunikatu:

W związku z ostatniemi wypadkami w Palesty­
nie krążą zagranicą pewne wersje i przeważnie prze­
sadne komentarze o depresji gospodarczej w tym 
kraju.

Palestyńsko-Polska Izba Handlowa i Przemysło­
wa w Teł. Awiiwe uważa za swój obowiązek podać do 
publicznej wiadomości, że w Palestynie nastąpił zu­
pełny spokój, normalne stosunki powróciły i tempo 
życia gospodarczego odzyskuje poprzedni stan. 
Wszelkie przeto obawy co do nawiązania stosunków 
handlowych z Palestyną z tego punktu widzenia, po­
zbawione są podstaw.

Niemniej ze względów natury zasadniczej eks­
porterzy polscy winni przed zawarciem tranzakcji 
handlowej, zasięgnąć informacyj co do solidności i 
zdolności kredytowej odnośnej firmy.

Palestyńsko-Polska Izba Handlowa i Przemysło­
wa w Tel. Awiwie, będącą niejako łącznikiem pomię­
dzy sferami gospodarczemi polskiemi a palestyńskie- 
mi, z całą gotowością, jak i dotychczas, pośredniczy 
w nawiązywaniu stosunków handlowych pomiędzy 
Polską i Palestyną i udziela bezinteresownie wszel­
kich informacyj co do możliwości zbytu produkcji 
polskiej na rynku miejscowym.

Wszelkie zapytania, oferty i t. p. kierować należy 
do: Palestyńsko-Polskiej Izby Handlowej i Przemy­
słowej (Palestinian Polish Chamber of Comerce and 
Industry), Tel-Aviv (Palestine) P. O. B. 287.

Palestyńsko-Polska Izba Handlowa i Przemysłowa.
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H. Cegielski Sp. Akc. w Poznaniu.
Z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej wydała 

Fabryka Maszyn H. Cegielski Sp. Akc. w Poznaniu 
bogato ilustrowaną, monografję obejmującą cało­
kształt rozwoju fabryki od czasu powstania t. j. od 
roku 1846 ze specjalnem uwzględnieniem okresu 
10-lecia naszej niepodległości.

W obecnem stadjum swego rozwoju przedsiębior­
stwo to zajmuje, przy kapitale akcyjnym i rezerwo­
wym wynoszącym 14 000 000 zł i zatrudniając prze­
szło 4 500 robotników i urzędników w różnorodnych 
warsztatach i biurach jedno z naczelnych miejsc 
wśród rodzimych wielkich zakładów przemysłowych. 
Najlepszym dowodem żywotności tego przedsiębior­
stwa jest stały i znaczny wzrost produkcji, której 
wartość w roku 1928 przekroczyła 43 000 000 zł.

Spółka Akcyjna H. Cegielski posiada trzy fa­
bryki :

Oddział I. w Głównej pod Poznaniem zajmuje ob­
szar terenów 312 400 nr, z których zabudowanych jest 
około 40 000 m2. Oddział ten obejmuje odlewnię że­
laza, stali i spiżu, fabrykę śdub, nitów i drobnych 
przedmiotów kutych, fabrykę maszyn rolniczych, w. 
której produkuje się młocamie od najmniejszych 
kieratowych do największych parowych, kieraty, 
stertniki do słomy i siana., jakoteż siewniki rzędowe, 
grabie konne, kartoflarki itp.

Oddział II. przy ul. Strumykowej zajmuje obszar 
terenów około T7 000 ms, z których zabudowanych 
jest około 5 000 nr. Na oddziale tym skoncentrowa­
no remont maszyn rolniczych i przemysłowych, bu­
dowę gorzelni i rektyfikacji spirytusu oraz krochmal­
ni i syropiami.

Oddział III. przy ul. Górnej Wildzie zajmuje ob­
szar terenów 220 000 m!, z których zabudowanych jest 
około 68 000 ma. Oddział ten obejmuje fabrykę pa­
rowozów i wagonów kolejowych, towarowych i oso­
bowych, urządzeń cukrowniczych, kotłów parowych, 
zbiorników’ do gazów i płynów’, konstrukcyj żela­
znych, lokomobil parowych i walców drogowych.

Prócz tego posiada Sp. Akc. H. Cegielski własną 
nowoczesną cegielnię parową oraz duże tartaki w 
Chodzieży.

Tereny należące do Sp. Akc. II. Cegielski w Po­
znaniu i Chodzieży wynoszą ogółem 125,5 ha, zabudo­
wania fabryczne na tych terenach wynoszą przeszło
11,5 ha.

Poza tern posiada Sp. Akc. H. Cegielski 29 do­
mów mieszkalnych, w których zajmują 260 mieszkań 
pracownicy firmy.

Rządowe odznaczenia dla wystawców 
na P. W. K.

Monitor Polski z dnia 18 października rb. Nr. 241 
zawiera komunikat. Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, w którym podane są rządowe odznaczenia przy­
znane na Powszechnej Wystawne Krajowej.

Poniżej podąjemy przedsiębiorstwa z województw 
poznańskiego i pomorskiego, które uzyskały odzna­
czenia:

Przemysł metalowy, województwo poznańskie
1. II. Cegielski S. A. Poznań — Wielka nagroda,
2. Bernard Polski, Poznań, medal srebrny,
3. Bracia Przy dryg a, Poznań, medal srebrny,
4. W. Płonka, Poznań, medal .srebrny,
5. A. Wardziński, Nakło, medal bronżowy,
6. W*. St. Hedinger, Poznań, medal bronzowy,
7. A. Białkowski, Poznań, medal bronzowy,
8. Kubś i Gogołkiewicz, Poznań, medal bronzowy,
9. S. Jabłoński, Poznań, list pochwalny.

Przemyśl metalowy, województwo pomorskie
1. Herzfeld i Yictorius, Grudziądz, dyplom honorowy,
2. „Fema" T. A., Bydgoszcz, medal bronzowy,

3. „Grakona1' O. Gartner i Ska, Bydgoszcz, medal 
bronzowy,

4. „Arkona“ S. A„ Tczew, medal bronzowy,
5. Bydgoska Fabryka Okuć Budowlanych, Bydgoszcz, 

medal bronzowy.
Przemyśl maszynowy, województwo poznańskie

1. „Młynotwórnia“ S. A., Rogoźno, medal srebrny,
2. Śamulski Ska, Pleszew, medal srebrny,
3. „Wiepofana“, Poznań, medal bronzowy,
4. Głogowski i Syn, Inowrocław, list pochwalny,
5. Grodzki i Wasilewski, Poznań, list pochwalny,
6. St. Malinowski, Śrem, list pochwalny,
7. „Herkules“, Gniezno, list pochwalny.

Przemysł maszynowy, województwo pomorskie
1. „Unja“, Grudziądz, dyplom honorowy,
2. H. Lóhnert, Bydgoszcz, medal złoty,
3. Fabryka Traków i Maszyn, Bydgoszcz, medal złoty,
4. Zimmermann Maks, Bydgoszcz, list pochwalny.

Przemysł elektrotechniczny, wojew. poznańskie
1. K. Gaertig i Ska, Poznań, medal bronzowy.

Przemysł elektrotechniczny, wojew. pomorskie
1. Kabel Polski, Bydgoszcz, medal zloty,
2. Ciszewski i Ska, Bydgoszcz, medal bronzowy.
Przemysł środków przewozowych, woj. poznańskie

1. „Samolot“, Poznań, medal złoty,
2. „Inventia“ S. A., Poznań, medal srebrny.

Przemysł chemiczny, województwo poznańskie
1. Wielkop. Wytwórnia Chemiczna „Blask“, Poznań, 

medal srebrny,
2. J. S. Stempniewicz, Poznań, medal srebrny,
3. Henryk Żak, Poznań, medal srebrny,
4. Barcikowski R. Sp. Ak., Poznań, medal bronzowy.

Przemysł chemiczny, województwo pomorskie
1. „Alfa“ Fabr. płyt fot., Bydgoszcz, medal srebrny,
2. Nagórski i Ska, Starogard, medal bronzowy.

Przemysł papierniczy, województwo poznańskie
1. „Malta“, Poznań, medal srebrny.

Przemysł papierniczo-przetwórczy, województwo 
poznańskie

1. Edward Kręglewski, Poznań, medal bronzowy,
2. Ziółkowski i Ska, Poznań, medal bronzowy.

Przemysł szklany, województwo poznańskie
1. Huta Szklana, Inowrocław, medal bronzowy.

Przemysł przerobu produktów zwierzęcych, 
województwo poznańskie

1. Wlkp. Garbarnia, Gniezno, wielka nagroda,
2. Mazurkiewicz E„ Poznań, medal bronzowy,
3. B. Murawski, Rawicz, list pochwalny,
4. Jaskowski St., Rawicz, list pochwalny.

Przemysł drzewny, województwo poznańskie
1. Wardziński A., Nakło, medal srebrny.

Przemysł zahawkarski, województwo poznańskie
1. Wytw. Zabawek „Precyzja“, Poznań, medal bronz.

Przemysł graficzny, województwo poznańskie
1. Druk, i Księg. św. Wojciecha, Poznań, dyplom hon.,
2. Drukarnia Polska S. A., Poznań, medal bronzowy.

Przemysł konfekcyjny, województwo poznańskie
1. J. Ebertowski, Poznań, medal bronzowy.

Przemyśl konfekcyjny, województwo pomorskie
1. Pe-Pe-Ge T. A., Grudziądz, dyplom honorowy.
2. W. Weynerowski i Syn, Bydgoszcz, medal srebrny.

Przemysł galanteryjny, województwo pomorskie
1. A. Janik, Toruń, medal bronzowy,
2. Trześniak P„ Gdynia, medal srebrny.

Przemysł spożywczy, województwo poznańskie
1. „Goplana“ S. A., Poznań, medal złoty.
2. „Pudliszki“, Pudliszki, medal zloty.
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3. Browary Huggera, Poznań, medal złoty,
4. Browary Krotoszyńskie, Krotoszyn, medal złoty,
5. „Lubań“, Fabryka Przetworów Ziemniaczanych, 

Luboń, medal złoty,
7. Geiling i Co, Poznań, medal złoty,
8. Wlkp. Zakł. Przetw. Kartoflanych, Wronki, me­

dal złoty,
6. Kasprowicz B., Gniezno, medal złoty,
9. „Akwawit“ S. A., Poznań, medal srebrny,

10. Hartwig Kantorowicz S. A., Poznań, medal 
srebrny,

11. „Polski Piec“, Poznań, medal srebrny,
12. Lubońska Fab.r Drożdży, Luboń, medal srebrny,
13. Młyny i Tartaki Wągrówieckie, medol bronzowy,
14. „Wuka“, Poznań, medal bronzowy,
15. Domagalski i Ska, Poznań, medal bronzowy,
16. Makowski F., Kruszwica, medal złoty.

Przemysł spożywczy, województwo pomorskie
1. Winkelhausen S. A., Starogard, medal złoty.
Budownictwo i przemysł mineralny, woj. poznańskie
1. St. Mańczak, Chodzież, medal złoty,
2. Fabr. Wyr. Ceramicznych, Krotoszyn - Przysieka, 

Poznań, medal złoty,
3. Kocent i Goździewicz, Poznań, medal złoty,
4. Drygas i Wtorkowski, Poznań, medal srebrny,
5. Parowa Cegielnia „Witaszyce“, Witaszyce, medal 

bronzowy,
6. „Latkowo“ Fabryka Kafli, Inowrocław, medal 

bronzowy,
7. Zakład Rzeźby, Poznań, list pochwalny.
Budownictwo i przemysł mineralny, woj. pomorskie
1. Jan Broda, Toruń, medal srebrny,
2. „Ostrzeszów", Ostrzeszów, medal srebrny,

Przemysł narzędzi i aparatów precyzyjnych, 
woj. poznańskie

1. Polski Wodomierz, Poznań, medal bronzowy,
2. „Habili", Poznań, list pochwalny.

Przemysł narzędzi i aparatów precyzyjnych, 
województwo pomorskie

1. „Gazomierz“ Sp. Akc., Toruń, medal srebrny.
Przemysł muzyczny, województwo poznańskie

1. Antoni Drygas, Poznań, medal srebrny,
2. Kaźmierczak, Poznań, medal bronzowy.

Przemysł muzyczny, województwo pomorskie
1. Juljan Kielbich, Bydgoszcz, medal bronzowy,
2. Stanisław Niewczyk, Bydgoszcz, medal bronzowy,
3. Przemysł Muzyczny Sp. z o. odp., Świecie n. Wisłę, 

medal bronzowy,
4. S. Sommerfeld, Bydgoszcz, medal bronzowy.

Rzemiosło, województwo poznańskie
1. Rybełski Jan, Poznań, medal srebrny,
2. Stanisław Szulc, Poznań, medal srebrny,
3. S tasza k Józef, Poznań, medal bronzowy,
4. Wrembel Ignacy, Poznań, medal bronzowy,
5. Stark Kazimierz, Poznań, medal bronzowy,
6. Kośnicki Władysław, Rogoźno, list pochwalny,
7. Petliński, Stefan, Poznań, list pochwalny.

Książka, województwo poznańskie
1. Wydawnictwo Polskie R. Weigner, Poznań, medal 

złoty.
Książka, województwo pomorskie

1. Towarzystwo Naukowe, Toruń, medal bronzowy.
Prasa, województwo poznańskie

1. Drukarnia „Dziennika Poznańskiego“, Poznań,
medal srebrny,

2. Bernard Milski, Poznań, medal bronzowy.
Prasa, województwo pomorskie

1. Drukarnia Bydgoska S, A., Bydgoszcz, medal złoty.

Meblarstwo, województwo poznańskie
1. Józek Sroczyński, Poznań, medal złoty,
2. Nowakowski i Synowie, Poznań, medal srebrny,
3. Spółka Stolarska, Poznań, medal bronzowy.

Meblarstwo, województwo pomorskie
1. Schütt, Czersk, medal bronzowy.

Komunikat
Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Grudziądzu po- 

claje powtórnie do wiadomości, że w Toruniu przy ul. 
Żeglarskiej Nr. 1 p. I. znajduje się przedstawicielstwo 
Grudziądzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej.

Interesentów przyjmuje się codziennie w godzi­
nach urzędowych, poza tern w każdy poniedziałek 
urzęduje tamże dyrektor lub wicedyrektor Izby, któ­
ry udziela wyczerpujących informacyj z dziedzin re­
prezentowanych przez Izbę oraz jest upoważniony do 
załatwienia spraw na miejscu.

Komunikat
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu.

Stosunki handlowe z zagranicą
Firma syryjska pragnie otrzymać przedstawi­

cielstwo firna polskich na następujące artykuły: 
wszelkie przędze bawełniane, jedwab sztuczny, płót­
no, tkaniny lekkie na damskie suknie, tkaniny na 
męskie ubrania, wszelkie przedmioty emaljowane do 
użytku domowego, takież z aluminium, trzewiki ze 
skóry wielbłądziej, szary papier do pakowania, celu­
lozę, porcelanowe i fajansowe'przedmioty, pończochy 
i skarpetki bawełniane, kołdry półwełniane i baweł­
niane, bielizna damska i męska, obuwie płócienne z 
gumową podeszwą.

Firmy niemieckie pragną importować z Polski 
następujące artykuły: smołę z drzewa sosnowego, 
żołędzie i kasztany, wosk pszczelny, owies biały do 
wyrobu środków spożywczych, rzepak, jagłę i gorczy­
cę, siemię lniane i jęczmień browarniany, orzechy 
włoskie, odpadki od metali i metale stare.

Wydawnictwa.
Ukazał się I-szy zeszyt „Podręczna Encyklopedia 

Handlowa*, wydawnictwo zbiorowe pod redakcją p. 
dr. Stanisława Waschki, dyr. Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Poznaniu i p. Bolesława Olszewicza, kie­
rownika Bibljoteki Wyższej Szkoły Handlowej w Po­
znaniu, przy współudziale Komitetu Redakcyjnego: 
dyr. Fr. Maciejewskiego, wiceprezesa Izby Przemy­
słowo-Handlowej i Związku Fabrykantów w Pozna­
niu, prof. dr. L. Glabisza, dyr. Wyższej Szkołjr Han­
dlowej w Poznaniu, dr. J. Hryniewieckiego, wicepre­
zesa Sądu Okręgowego w Poznaniu.

Prenumerata kwartalna „Podręcznej Encyklone- 
dji Handlowej“ za trzy zeszyty wynosi w Poznaniu 
14,40 zł, z przesyłką pocztową 15,50 zł, półroczna w 
Poznaniu 28,80 zł, z przesyłką 31,00 zł.

„Geografja Gospodarcza** wraz ze statystyką ży­
cia współczesnego pod redakcją p. Jakóba Stefana 
Cezaka, dyrektora Państwowej Szkoły Handlowej w 
Zgierzu, polecamy niniejszem P. T. Członkom.

Do nabycia we wszystkich większych księgar­
niach oraz bezpośrednio u autora za kwotę 6,80 zł, do­
łączając na przesyłkę poleconą 1 zł.

Centralny Związek Polskiego Przemysłu, Górnic­
twa, Handlu i Finansów w Warszawie, przesłał nam 
jeden egzemplarz: „Streszczenie wykładów p. Chod­
kiewicza, Prezesa Komitetu Taryfowego Państwowej 
Rady Kolejowej o nowej od 1. 10. 1929 r. obowiązują­
cej taryfie towarowej, wygłoszonych w Poznaniu w 
dniach 26—31 sierpnia r. b.“



Ponieważ nowa taryfa kolejowa doprowadzać bę­
dzie niewątpliwie do rozbieżnych interpretacyj, zale­
ca się, aby P. T. Członkowie zaznajomili się z treścią 
wykładów p. Chodkiewicza.

Wykład obejmuje ca. 30 stron druku maszynowe­
go, który za zwrotem własnych kosztów moglibyśmy 
P. T. Członkom przez Centralny Związek w Warsza­
wie dostarczyć.
Wydawnictwo Pamiątkowe Powszechnej Wystawy 

Krajowej.
Zarząd P. W. K. przystąpił do wydania dzieła 

pamiątkowego mającego dać pogląd na całość Wy­
stawy i utrwalić wszystkie doświadczenia jej organi- 
żatorów. Redakcję tego pięciotomowego dzieła, obej­
mującego 150 arkuszy tekstu in ąuarto i do tysiąca 
ilustracyj, planów, wykresów itp. objął prezes Zarzą­
du i naczelny dyrektor Wystawy p. dr. St. Wacho­
wiak. Dzieło to tak pod względem redakcyjnym jak 
graficznym postawione będzie na możliwie najwyż­
szym poziomie i stanowić będzie cenny nabytek dla 
wszystkich, którzy zechcą skorzystać z jego arcybo- 
gatego materjału. Wydawnictwo Pamiątkowe P. W. 
K. będzie wartościową książką dla wszystkich związ­
ków życia kulturalnego i gospodarczego, wreszcie dla 
wszystkich przedsiębiorstw, dla których stanowić 
będzie nieprzebrane źródło informacyjne.

Cena 5 tomów 200 złotych w prenumeracie, z cze­
go 100 zł należy uiścić przy zamówieniu. Pierwszy 
tom wyjdzie około 1 kwietnia 1930 r., dalsze tomy po­
jawiać się będą w odstępach 8-tygodniowych.

Nakładem Związku Przemysłowców Ceramicz­
nych w Warszawie ukazał się „Informator Polskiego 
Przemysłu Ceramicznego“. Informator zawiera na 
blisko 300 stronicach ogólną charakterystykę polskie­
go przemysłu ceramicznego, a szczególnie 1) przemy­

słu ceglarskiego, 2) przemysłu wyrobów szamoto­
wych, 3) ceramiki szlachetnej (wyrobu płytek, naczyń 
kamiennych, kafli, fajansu i porcelany), ważniejsze 
przepisy prawne z zakresu ustawodawstwa gospodar­
czego i socjalnego, wyjątki z obowiązującej taryfy 
celnej, kolejowej, wzór kalkulacji kosztów własnych 
produkcji 1 000 sztuk cegieł w cegielniach ręcznych, 
opis organizacji przemysłu ceramicznego i następnie 
spis zakładów ceramicznych w poszczególnych wo­
jewództwach. Cena 12,— zł.

Ogłaszajcie
się w naszem czasopiśmie „Życie Gospodarcze“, 
które się wysyła do wszystkich przemysłowców 

i urzędów bezpłatnie.

Ceny ogłoszeń:
1/1 strona ogłoszenia . . . 100,— zł
l/2 >> » ... 55, zł

„ 27,50 zł

Związek Fabrykantów Tow. zap.
w Poznaniu, Rzeczypospolitej nr. 1.

Wyroby firm krajowych, godnych polecenia:
Ceny ogłoszeń w dziale niniejszym wynoszą 25,— zł za 1 wiersz na rok 1929.

Barwniki nietrujące
Domagalski i Ska., Poznań, św 

Marcin 34 i Garncarska 8.

Bielizna
Jan Ebertowski w Poznaniu, ul. 

Wroniecka 6/8 tel 2160-2825.
W. Rakowski w Poznaniu, ulica 

Pocztowa 1.

Chemikalja
Wszelkie dla aptek, drogerji i fa­

bryk dostarcza firma R. Barci- 
kowski S A. Poznań.

Dezynfekcyjne środki, 
lyzol, kreolina 

Wielkopolska Wytwórnia Chemi- 
czna ,, BLASK.“, Sp. Akc. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5.

Dezinfekcyjne środki
Wszelkie dla aptek, drogerji i fa­

bryk dostarcza firma R. Barci- 
kowski S. A. Poznań.

Dębina stolarska, 
dębowe dykty

B. Bystrzycki T. A. Orzechowo.

Druki
F. K. Ziółkowski i Ska w Poznaniu, 

Górna Wilda 122.
Drukarnia Polska, T. A. w Po­

znaniu, ul. św. Marcin 70.

Fabryka Czekolady, 
Konfektów, Cukierków 

i Drażetek
Venetia Sp. Akc. Poznań, ul. Dą­

browskiego 97 — Telefon 69-65
Fabryka Farb
Wielkopolska Fabryka Farb w Po­

znaniu, plac Wolności 17.
Fabryka krawatów, 

szelek, rękawiczek 
i chusteczek

Hałas i Kajetaniak w Poznaniu, 
ulica Wielka 10.

Gazety
Kurjer Poznański, św. Marcin 70. 
Orędownik Wielkopolski, ulica 

św. Marcin 70.
Getry (kamasze filcowe)
Poznańska Fabryka Getrów 

Właśc. Stefan Kałamajski, Po­
znań, Plac Wolności 6, Telefon 
nr. 2135—3300._______ _____

Instalacje
W. i St. Hedinger w Poznaniu, 

ul. św. Marcin 26.
Konfekcja męska
Lewandowski i Ska w Poznaniu 

ul. Wielka 11.
F. Lisiecki, Poznań, Stary Rynek 10.
Kostrzyńska Fabryka 
Piernikowi Makaronów

Sp. z ogr. odp, dawn. A. Mar­
kiewicz

Lakiery i pokosty
Wielkopolska Wytwórnia Chemi­

czna „BLASK“, Sp. Akc. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5.

Litograficzne druki
F. K. Ziółkowski i Ska w Poznaniu. 

Górna Wilda 122

Maszyny rolnicze
H. Cegielski Tow. Akc. w Po­

znaniu, Górna Wilda 142.
Centralą Pługów Parowych Poznań, 

ul. Piotra Wawrzyniaka 28 — 30.

Mydła
Wielkopolska Wytwórnia Chemi­

czna „BLASK“, Sp. Akc.. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5.

Mydło szare (miękkie)
Wielkopolska Wytwórnia Che­

miczna „BLASK", Sp. Akc. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5.

Oleje eterycz. i esencje
Domagalski i Ska. w Poznaniu, 

św. Marcin 34

Opakow. i kartonaże
F. K. Ziółkowski i Ska, Poznań, 

Górna Wilda 122.

Rowery,
części rowerowe 

„Inyentia“ Spółka Akcyjna, Poznań

Samochody
Brzeskiauto Tow. Akc. w Po­

znaniu, ul. Dąbrowskiego 29.

Sztuczny nawóz
Wielkopolska Wytwórnia Chemi­

czna „BLASK“, Sp. Akc 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5.

Siatki druciane
„Drutownia—Poznań“ fabryka sia­

tek i płotów druc. oraz tkanin 
metalowych, drutu kolcz. Poznań, 
ul św. Marcin 45 a tel • 24-01.

Transport towarów
C. Hartwig, Sp. Akc. w Poznaniu 

ul. Towarowa 20.

Tokarki typu ciężkiego
model T 300 o wzniesieniu kłów 

300/750 mm. i rozstawieniu 1500 
i 2500 mm, dostarcza:

„Wiepofana" Tow. Akc. w Pozna­
niu, ul. Dąbrowskiego 81.

Wagony i Parowozy
H. Cegielski Tow. Akc. w Po­

znaniu, Górna Wilda 142.

Wódki
„Akwawit”, Tow. Akc. w Pozna­

niu, ulica Cieszkowskiego 5.

Zakłady Stolarskie
Zjednoczone Zakłady Stolarskie, 

Witajewski i Wojciechowski 
w Poznaniu,ul.Wybickiego 13-14
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[ HAŁAS & KAJETANIAK j
l POZNAŃ j

UL. WIELKA NR. 10 I TELEFON NR. 30-16

i Fabryka krawatek, szelek, rękawiczek j

(kamaszy filcowych)

Wysyłka Hurtowna

Zamówienia wykonuje szybko i starannie

Fabryka największa tego ro­
dzaju w Polsce, urządzona 
z zapędem elektr. posiada 
wszelkie nowoczesne maszyny.

Właśc.:

Stefan Kałamajski
Poznań, Plac Wolności 6.

Tel. 21-35, 33-00 Teł. 21-35, 33-00

ZAKŁAD LITOGRAFICZNY
FABRYKA KARTONAŻY

POZNAŃ, GÓRNA WILDA 122 - TELEFON 29-28 - ROK ZAŁ. 1896

| F. K. ZIÓŁKOWSKI i Sp. I
Sp. z o. o. ||i /. J. I
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Browary Huggera T. A.
Poznań, ul. Półwiejska 25. Telefon 3037 i 3047

Słodownie i fabryka lodu
polecają swoje wyborowe piwa:

Kryształ jasne (pilzeńskie) — Specjał ciemne (monachijskie) Porter

wszelkiego rodzaju, gotowe farby olejne, po­
kosty, mydła techniczne, rdzeniowe, rozmaite 
mydła szare; do dezynfekcji: Sanizol i Kreolinę 

poleca 

w najlepszej jakości na dogodnych warunkach 

Spółka Akcyjna „BLASK“ 
Poznań -Starołęka

Biura: Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 5

Redakcja I Administracja: Rzeczypospolita 1 — Czcionkami Drukarni Polskiej S. A. w Poznaniu. 
Redaktor odpowiedzialny Dyrektor Franciszek Łyczywek.


